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Zabur pruski.
Poznań dn 6 czerwci. 1890 r.

(Św.) I my mamy swoich aientów emi
gracyjnych, którzy lud nasz wyprawiają 
■ądź to do Ameryki b ąd ź , też i to da 

leko częściej, do Niemiec a zwłaszcza do 
Saksonji, co dało powód do utworzenia 
specjalnego wyrażenia : Sachsengaengerei. 
Werbowaniem wychodźców zajmują się 
najczęściej ludzie wykolejeni i pozbawie
ni wszelkich zasad moralnych. Dopu
szczają oni się też Hprzadko nadużyć, 
przypominających bohaterów sławnego 
procesu wadowickiego,

Praktyka wyzyskiwaczy nieraz potrącą
0 kryminał, jak tego dowodzi wypadek 
zaszły w ostatnich tygodniach. DzKnnik 
Poznański donosi, że pewnej osobie z 
Gorzowa na Górnym lązku udało się 
zwerbować tej wiosny 7 parobków i 18 
dziewczyn do roboty w Saksonji, którz; 
sowitym datkiem opłacić się je j musieli 
za nadzwyczajne trudy. W oznaczonym 
dniu stawili się wszyscy według umowy 
na dworcu w Kluczborku i wsiedli tutaj 
na pociąg, który ich mieł, jak kontrakt 
opiewał, dowieźć do Saksonji. Lecz już 
na jednej z najbliższych stacyj. w W ał- 
dowie wychodźcy wyjść musieli z wago
nów, gdyż bilety tylko do tego m.ejsca 
były wykupione. Oświadczono im tutaj, 
że iv poblizkiem dominium w Strzelcach 
znajdą dostateczną pracę i pi zyzwoity 
zarobek. Cały fortel obliczony b y ł, jak 
się z wszystkiego okazuje, na dobrodu- 
szność i ograniczoność polskich robotn 
ków, którzy me rozumieli niemieckiego 
języka Poznali oni się przeceż na pod
stępie i wymiarkcwali, ze wieś Strzelce 
nie leży jeszcze na saskiej ziemi. Wszel
kie wyizuty ajentom. czynione i bierny 
cnór, jaki z początku stawiali pokrzyw
dzeni robotnicy na nic się nie przydały, 
gdyż bez grosza w kieszeni me mogb 
oni myśleć ani o dalszej podróży, ani o 
powrocie do domu. Z tego powodu pra
cowali biedaoy spoitojnie przez kilka dni 
w Strzelcach. Kiedy potem wypłacono 
im dzienne myto, a to nie dochodziło 
przyrzeczonej w kontrakcie wysokości, 
opuścili wszyscy służbę i uda'i się przez 
Namysłów z powrotem do domu. Lecz 
w mieście tem roztoczyła nad nimi, sku
tkiem denuncjacji wlaścici da Strzelec, 
opiekę władza policyjna i wtrąciła wszy
stkich do więzienia. Po kUku dopiero 
dniach wykazało śledztwo sądowe, że ro
botnicy ci pod względem zarzutu lekko
myślnego zerwania kontraktu woln są 
od wszelkiej winy —  lecz przy tej spo 
sobności wyszła na jaw inna, „straszliwa 
zbrodnia*, albowiem wykazało się, że 
wszyscy robotnicy pochodzili z Królestwa 
Polskiego, a takim „przestępcom-* nie 
wolno, jak wiadomo, pod żadnym warun
kiem w granicach państwa pruskiego 
przebywać. Sąd odda* tedy winowajców 
władzy policyjnej, a ta odstawiła ich 
wszystkich na granicę Kongresówki. 
Niesumiennemu ajentowi za tę nikczemną 
praktykę dotychczas ani włosek z głowy 
nie spadł.

Natomiast odznaczające się wielką 
czujnością i sprężystością władze policyj
ne, w których obwodach owa sprawka i 
więcej tym podobnych zaszło, zdały do 
wyższych urzędów szybko relacje, że po
między tłumr.mi górnoślązkich robotni
ków, wędrujących za większym zarob
kiem co wiosnę w zachodnie strony Nie
miec, znajduje się wielu obcokrajowców
1 to rosyjsko-polskich i „galicyjskich* 
poddanych, którzy przeszedłszy pruską 
granicę najczęściej bez jakiejkolwiek le
gitymacji, albo też z obcemi lub nawet

fiodrobionemi świadectwami, chodzą za 
epszyra zarobkiem w głąb Niemiec. Na 

mocy takich sprawozdań, które w nieje
dnym razie z prawdą zgadzać się zdają, 
wydał naczelny prezes prowincji ślązkioj 
naglące rozporządzenie do • wszystkich 
podwładnych radców ziemiańskich, aby 
ci jak najściślej dochodzili, jakiego pań
stwa poddanymi są osoby z klasy robo
tniczej pojawiające się w pewnych od
stępach czasu w ich obwodach. Motywo
wane jest owo rozporządzenie wyraźnie 
tem, że z słusznych powodów należy 
przy puszczać, ze pomiędzy emigrującymi 
do Saksonji robotnikami znajduje się 
stosunkowo znaczna ilość rosyjskich i 
austriackich poddanych. Władze maj j 
ponowny surowy nakaz, gdzie tylko o- 
fioby takie natrafią, bezwarunkowo je 
na granicę pruską odstawić-

Kiedy takim sposobem odbędą się. jak 
widzimy, nowe nagarki na „obcokrajo 
wych* robotników, którzy ośmielili sie 
przejść pruską granicę i może już kilka 
razy „nadużyli* gościnności ościennego, 
po częśoi sprzymierzonego Daństwa, wy

wodzą górnoślązkie pisemka niemieckie, 
Jo niedawna z gadzinowych funduszy u- 
trzymywane, a więc źródło co do inten
cji wcale niepodejrzane, gorzkie bardzo 
żale właśnie z powodu, że, w ostatnich 
latach wydalono z Górnego Ślązka obcych 
robotników. Skarżą się zwłaszcza, że w 
całym obwodzie przemysłowym, gdzie w 
bieżącym roku bardzo wiele nowych bu
dowli powstaje, okazał się w ostatnich 
tygodniach niebywały dotychczas brak 
materjałów budowlanych.

Najgorzej zaś się wiedzie właścicielom 
cegielni, którzy w ostatnich dwóch latach 
zawarli kontrakty nadOBtawę cegieł do wię
kszych budowli. Ci nietylko uic nie za
rabiają, lecz tracą jeszcze wiele własnych 
pieniędzy przez to, że koszta wypalania 
cegieł w obecnych stosunkach tak bar
dzo poszły w górę, jak jeszcze nigdy.

Jak widzicie, wypowiedziana przed kil
ku zaledwie laty w parlamencie niemie
ckim przez posłów polskich i niemieckich 
z Windthorstem na czele przepowiednia, 
że rozporządzenia banicyjne dadzą się 
we znaki samym Niemcom, spełniła się 
oo do słowa rychlej, niż się tego spo
dziewaliśmy.

Czy rząd wnet pozbędzie się fałszywe
go wstydu, przyzna się do winy —  czę
ściowo już nie własnej —  i cofnie nie 
zgodne z pojęciami nowoczesnemi prze
pisy ? Daj to B oże !

Na tem mógłbym list dzisiejszy za
kończyć. Nie uczynię tego przecież, bo 
me chciałbym pominąć milczeniem godne
go uwagi faktu. Otóż minister oświaty w y
słał do prowincjonalnych Rad szkolnych 
okólnik, zalecający nauczycielom szkół 
średnich, aby wszelkiemi siłami starali się 
wykorzenić wzmagającą się ciągle wśród 
m ‘dzieży manję samo bój ozą, przyczęm 
p. minister wzj wa p podwładnych, aby 
byli sprawiedliwi a dla młodzieży upośle
dzonej um\słowo lub fizycznie pobłażliwi.

W ogóle mają oni „w porozumieniu z 
rodzicami starać się o moralne podnie
sienie m'odeg( pokolenia*, Słowa to 
święte, ale czyż u. p. u nas pedagog, 
wołający głośno, że nas zdławić należy, 
drwiący z uczuć narodowych naszej pol
skiej młodzieży, może na nią wywierać 
wpływ moralny i oddziaływać dodatnio 
w porozumieniu z rodzicami! Dopóki sy
stem germanizacyjny trwać będzie, do
póki młodzież w swych profesorach wi
dzieć będzie chodzące dowody, że „póki 
świat światem, nie będzie Niemiec Po
lakowi bratem*, wszelkie okólniki mini
strów, choćby najrozumniejsze, pozostaną 
bez skutku. Nawiasem mówiąc, młodzież 
nasza pod względem moralnym przewyż
sza niemiecką o całe niebo, dzięki za
sadom religijnym i etycznym, wyniesio
nym z domu rodzicielskiego. Nadto każdy 
polski młodzieniec pamięta tu, że życie 
|ego potizebne jest dla Ojczyzny, a ni- 
szcząo je , pomagałby oa tylko tym, któ
rzy wobec nas rządzą się zasadą: Aus- 
rotten — wytępić!

Kronika niojscowa.
W IADOM OŚCI K O ŚC IELN E.

* Dziś dnia 9 czerwca obchodzi K o
ściół katolicki uroczystość śś. Felicjana, 
męczennika. Był to syn zamożnycn mie 
szkańców Kzymn Po nawróceniu się do 
wiary Chrysmsowej, przez lat przeszło 30 
mieszkał w Rzymie, wspierał ubogich, po
cieszał ohoryoh i trzymaryoh w więzienach 
wyznawców Chrystusowych. W  późnej sta
rości, po wycierpianych licznych męczar
niach, odniósł koronę męczeńską, r. 287 za 
prześladowania Djokleojana.

Kalendarz. Dziś św. Felicjana, męczen
nika ; jutro : św. Małgorzaty, królowe! Szko- 
okiej.

Kalendarz historyczny. 9 ozeTwca 1595 
reku: Urodzenie Władysława [V. — 1711 
roku: Umowa między Polakami a carem 
Piotrem.

Subkomitet w sprawie sprowadzenia 
zwłok Mickiewicza do Krakowa, któremu 
przewodniczy delegat Wydziału krajowego 
Antoni hr. Wodzicki, ma w tyoh dnach 
ostatecznie oznai zyó termin uroczystego 
obchodu Prawdopodobnie odbędzie ię on 
28 luL 30 b. m

Na pogrzeb Mickiewicza wybierają się 
do Krakowa Polacy z Bukowiny, któ-zy 
już rozpoczęli składkę na -“uenieo srebrny. 
Wycieczką tą kieruje zawsze ruchliwa re
dakcja tamtejszej Gazety Polskiej.

Ze bwowa powrócm wczoraj: Rektor 
Korczyński, hr. Tarnowski i poseł Asnyk. 

Jawili przez dzień wczorajszy w Kra

kowie: redaktor Dziennika Polskiego dr 
Ostabzowski Barański i dyrektor teatru 
'wowskiego p. Schmidt,

Fatalna aura, jaką mieliśmy ud dni 
kilka, dała j się szczególnie wczorai we 
znaki mieszkańcom Krakowa, spragnionym 
niedzielnego wypoczynku wśród pól i łąk, 
oraz spacerów w ogrodach miejskich Z 
powodu deszczu zapowiedziane koncerty w 
ogrodach Krakowskim i Strzeleckim nie 
odbyły się, a p, Richter „szybkobiegacz* 
odłt żyd musiał bwój popis do przyszłej 
niedzieli W różbisci zapowiadają 40 dniową 
słotę, gdyż pierwszy dzień deszczowy byl 
dniem św. Medarda.

Pogrzeb, w  dniu wczorajszym liczne gro
no publiczności odpręwaaziło na mieisce 
wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Jana Ja 
n igi, p ow szech n ie  sza Kiwanego w  naszem 
mieście obywatela i właściciela handlu ko
rzennego przy Rynku głównym.

Z krakowskiego Towarzystwa techni
cznego. Dziś w pon.(działek dnia 9 b. m
0 godzinie 8 wieczorem odbędzie się w lo
kalu Towarzystwa (ulica Bracka, nr. 15, 
I. piętro) posiedzenie Towarzystwa Na 
porządku dziennym są następujące sprawy:
1 Odczytanie protokołu z ostatniego po
siedzenia ; 2. OdozTt członka inżyniera Sta 
nisława Ohrząszozewskiego; 3. Sprawozda 
nie z zakupna akcji Banka ziemskiego , 4. 
Wnioski członków

Egzamina z uczennicami irywatnemi
szkoły wydziałowej żeńskiej odbędą się w 
dniu 21 czerwca b. r . ; egzamina % uczeń 
nioami kursu handlowego w dnia 25 czer
wca wobec delegatów władz szkolnych, Ra
dy miasta, Izby hanulowei i Kongregacji 
kupieckiej.

Wycirczha „Soko-łow1-, ■ powodu wczo 
rajszej niepogody, odłożoną została do przy
szłej niedzieli b. m.

P. Helena Marcello po laurach, zdoby
tych we Lwowie, przybywa dziś wieczorem 
do naszego miabta, zkąd we środę udaje 
się z powrotem do Warszawy Znakomita 
artystka zachęcona powodzeniem, jakiego 
doznała w Galicji, pew me o nas w przy 
szłości pamiętać będzie.

Z Krynicy piszą nam: „N~ przyjęcie go
ści kąpielowych sposobi się Krynica, uze 
pełniając porządki i zaprowadzając ład i 
czyslośd. Pod względem wygód zdziałano 
wiele a nawet tak wiele, że rywalizować 
możemy ze zakładami zagr^nicznemi Za
rząd tutejszy o żywiony jest najlepszemi 
chęciami, ale mając bez liku opiekunów a 
nadto krepow any na każdym kroku for
malnościami drobiaz_,owemi, ntrudDione ma 
działanie. Są jednak gorliwe usiłowania, 
aby wszelkie braki usunąć i zapobiedz nie
wygodom. Ob-cnie zjechał Protomedyk dr. 
Merunowicz, na rewizję sanitarną. Wobeo 
takiej czujności, chorzy śmiało przybywać 
mogą, będąc pew"i skutków w “ drojaci* 
ojczystych. Jednego tylko chwalić nie mo
żna, na szczęście nie odnosi się to do u- 
rządzeń zdrowotnych t. j. postawienia :io 
skn meteorologicznego przed pysznym Dwor
cem zdrojowym — wygląda to, jak przy 
pięeie kwiatka do kożucha*.

EkonOltiat miejski, według nowej instruk
cji, będzie podlegał bezpośredniej władzy 
budownictwa miejskiego.

Z funduszu ś. p. Dietla mają być w przy
szłym tygodniu rozdane procenta przez 
sekcję V. Rady miasta,

Magistrat zatwierdził świeżo plany na 
budowę dwupiętrowej willi, obok t. zw. 
„Wenecji*, własności hr. Dębickiego przy 
nł Garncarskiej, oraz architekcie p. W 
Kaczmarskiemu na budowę dwupiętrowej 
kamienicy i p. G. Wortsmanowi na posta 
wienie trzypiętrowego domu przy ul. Ga 
zowej

Lotnia cukiernia Roszkowskiego na Ryn
ka głównym, oddana będzie jutro do użytku 
publiczności.

Ruch ludności, w  czasie od dnia 25 
do 31 maja włącznie, notnje sprawozdanie
0 ruchu ludności ogółem 41 urodzin, 58 
wypadków śmierci, eias 14 zawartych 
związków małżeńskich

Teatr krakowski w r. 1889/90- Na
scenie krakowskiej w ubiegłym sezonie, tj. 
od 1 września 1889 do 31 maja 1890 r., 
odbyło się 196 przedstawień, z tych 188 
w ieczornych, a 8 popołudniowych Dzieł 
scenicznyoh odegrano w powyższym czasie 
114. Z tyoh oryginalnych 50; tłumaczonych 
64, z których znown wypada, podzieliwszy 
na rodzaje sztuk tragedyj 10, dramatów 
26, komedyj 65 i sztuk ludowych 13. Po
wtarzanych z poprzedniego sezonu grano 
sztuk 45, zaś wznowionych, a niegrauych 
od lat kilkunastu, zatem w nowej obsadzie
1 na nowo uczonych, dano sztuk 44.

Po raz pierwszy w tym aez«nie wysta
wiono sztak 25. a mianowicie: „Alcybia
des- 2 .“.zy. „Arria i Mes-alini* 4 razy 
„Dwór w Władkowicach* 3 razy. „Dzien
niczek Justysi* 1 raz. . Dla świętej ziemi* 
6 ra y*. „Dzieci skazanego* 3 razy*.

„Figle kobiet* 2 razy. „Jeatem literatem* 
2 razy. „Książę Pan* 9 razy; „Ksenja* 
2 rary. .Mój Mały* 2 razy*. „Nerwowe żo
ny?1 5 razy. „Nowa Francillon* 2 razy. 
„Nika-eti 1 raz. „Odwiedziny* 1 raz, 
„Tępa* trzy "azy. „Po wystawie parys
kiej* 1 raz „Podlotek* (fragment) L 
raz, „Rabusie cudze- zwierzyny* 3 razy. 
„Sierota z Lowood 2 razy. „Teściowa* 3 razj . 
„Walka o byt* 8 razy. i .Za  króle Sasa*
1 raz, z których 13 oryginalnych, a 12 
tłumaczonych. Nazwiska autorów granych 
sztuk polskich są następujące: Anczyc,
Abrahamowicz, Bliziński, Bałucki. Blo 
tnicki, Dobrzański, Fredro oioiec. Fredro 
syn, Galasiewicz Kraszewski, Korzeniow 
ski, Koziebrodzki, Kamiński, Kościelski, 
Kozłowski, Łętowski, Łoziński, Micsmwicz, 
Mańkowski, Przybylski, Ruszkowski- Sło 
wacki, Sienkiewicz, Starzeński, Szober, Se 
wer, Urbański, Wołowski, W dowiszewski, 
Zaleski, Żółkowski. Nazwiska antorów ob 
oyoh; Augier, Beaumarchais, Bayard, ban- 
ville, Barbier, Barriere, Blum, Brachvogel, 
Birch-Pfeiffer, Brandes, Gadule, Cormon, 
Duraanoir , Dumas, Daudet , Delacour, 
DEnnery, Feuillet, Gutzkow, Gogol Hen- 
nequin, Labiche, Legouvć, Meilhac, Moser, 
Moreau, Nestroy, Nevsky, Ohnet, Paille- 
ron. Roger, RaupaoL. Szekspir, Schiller, 
Scribe, Sandeau, Sardou, Schoenthan, 
Thenriet, Tondć, Valabreque, Wilbwndt.

Gościnnie występowali w tymże sezonie 
Dntertre 3 razy, Rapacki 8 razy, Ładnow- 
ski Bolesław 4 razy, Helena Marcello 8 ra 
zy, Kotarbiński 4 razy. Zimajer Adolfina 
4 razy, Zimajer Helena 4 razy, Fiszer 
Gustaw 2 razy, Ondrziczek, skrzypek 1 
raz, Seweryi Eisenberger 10 letni pianista 
1 raz. Na prńbę debiutowała raz jeden 
pani Benzowa, artystka scen prowincjonai 
nych w „Urjel Akosta* jako Spinoza, lec: 
nie została angażowaną. Przedstawień dla 
dzieci „Djoramy* Kozłowskiego było 10, 
fonografu Edisona 6 Przedstawień benefi 
sowych 12, zaś na cele dobroczynne 5 
przedstawień.

Z S^du. W  dnia onegdajszym odbyła 
się przed tutejszym Trybunałem sądu przyi 
sięgłych rozprawa o dzieciobói itwo przeć i <v 
Juljanme Pilchównie. Oskarżał zastępca 
prokuratora dr. Vf Butkiewicz, obronę zaś 
wnosił obrońca w sprawach karnych dr. 
Eichborn Oskarżona przyznała się w śle 
dztwie do zbrodniczego ozynu, sekcja zaś 
wykazała udnszenie dziecka przez zatkanie 
otworu nosowego. Na wczorajszej rozprawie 
Pilchówna odwołała przyznanie, twierdząc, 
że takowe wywołane zostało przez suggs 
btywne pytania żandarmerji. Po długim 
wywodzie prokuratora, zabrał głos obrońca 
dr, Eichhorn, wykazując sprzeczności w o 
rzeczeniu Lekarzy ekspertów (drów Ponikły 
i Schreitera). Obrońca dowodził, że udu- 
sz,ępie było przypadkowe, wyjaśnił genezę 
przyznania oskarżonej, żądając w rezulta 
cie uwolnienia Pilchównej. Przybięgli na 
zadane sobie pytanie główne w kierunku 
zbrodni dzieciobójstwa odpowiedzieli prze
cząco, wskutek ozego Trybunał wydał wy
rok uniewinniający Pilchównę od odpowie
dzialności karnej.

Znalezione zguby. Józef Radomski, ro
dem z Zakluczyna, służący, znalazł zloty 
kolczyk i -łożył go w biuTze Dyrekcji 
policji. Tamże złożono: Znalezioną ohu-
stkę szkocką, oraz znalezioną na Błoniaoh 
b 'ansoletkę złotą.

R E P E R T U A R  
T E A T R U  L W O W S K I E G O

W KRAkOWlE.

We wtorek 10 b m Pierwszy nystęp 
panny Marji Sachsównej i p. .Tuljana Hoff 
mana, solotancerzy, (wznowienie) Wielka 
Księżna Gerolstein, opera komiczna w 4 
aktach Offenbacha.

We środę 11 b. m, Drugi występ pan 
ny Mar Sachsównej i p. Juljana Hoffma
na; Farinelli, opera komiczna w 3 aktaoh 
Zdmpcgb.

We czwartek dnia 12 b. m.: Trzeci wy
stęp panny Marn Sachsównej i p. Juljana 
Hoffmana; Maskota czyli Dziewczę szczęścia, 
opera komiczna w 3 aktach Audrana.

Rozmaitości.
Lekarz woiskowy w Ameryce otrzy

muje polecenie zbadai' pacjeata, ttóry 
z powodu głuchoty na jedno ucho prosił o 
uwolnienie ze służby i emeryturę Doktor 
przykłada swój zegarek do lewego ucha 
pacjenta, a gdy ten nic nie słyszy, dyktu
je więo asystę”  ;owi „zupełna głuchot i nt 
lewe ucho*. Zdziwiło wielce doktora gdy 
Drży daiszem badaniu ob azalo się, że i 
prawem uchem badany zegarka nie słyszy...

.i f«. J }-.■ v t| j mm
Dopiero wróciwszy do domu, zrozumiał 
zagadkę, zegarek był nienakręcony od 
kilku godzin!

Najświeższa zdobyczą % dziedzinie e-
manrypacji kobiet, jest objęcie posady ster 
nika okrętowego przez jednę z Ameryka 
nek. Tym pierwszym sternikiem kobiet zo
stała 28-łetnia panna Eliza Pool, rodem z 
Chelsea, w Stanie Massaohusse^s. Odpowie 
dni dyplom pozyskała om po zdania ogza 
mina przed nowojorrką komisją egzamina
cyjną, poi zem zaraz dano jej miejsce ster
nika na par<>wcu „lzis*.

Saint Saens, którego zgubę opłakano 
już swego czasu, powrócił nareszcie Jo Pa 
ryża, gdzie zaięty jest obecnie, jak się 
wyraża jeden z dzienników, w> ładowań.eu 
swoich wrażeń... Pomiędzy innemi kumpu 
zvtor potwierdza, co już w form: e poerło 
ski krążyło, że zamierza on w Las Pal - 
mas śpiewać barytonową partię w „Rigo 
letto*. Przedstawienie jednak, nie przyszł 
do skntku, ponieważ primadonna, pobiera 
jąca dwa franki od występu, doznała ze 
strony dyrektora zawodu w punacie wy 
płacalności i zerwała przedstawienie... Dla 
czego Saint Saens nie zastąpił w tym wy 
datku dyrektora o tem wesoły muzyk 
przemilcza, a przecież tak tanio możn 
było doprowadzić farsę do końca

Trzystolecie mikroskopu. W  Antwerpji
w tych dniach ma być otwartą wystawa 
mikroskopów, a to dla upamiętnienia trzech- 
setletniej rocznicy wynalezienia tego na 
rzędzia. Municypalność wyasygnowała na 
koszta wystawy 50.090 fr., a uniwersytety 
belgijskie rozeJały do w°zystkich wsze- 
ohnic ua całym świecie zaproszenia na n- 
roczystość mikroskopu.

Małżeństwo i długowieczność Zadzi
wiające są skutki wdowieństwa, zwtaszeza 
wśród piękniejszej połowy roazaju ludzki* 
go. Pomiędzy rokiem 25 a 30 śmiertelność 
pomiędzy wdowami dochod.fi do 70 n“  ty 
siąo. Pomiędzy pannami i mężatkami tegoż 
wieku jesl zaledwie u wypadków ^mierc1 
na 1Q00 osobnikow. Lecs po dojśain wdów 
do lat 45, śmiertelność się zmniejsza i rć 
wna li? śmn telnośi i wśród p1 nieu i mężatek 
tychże lat. Najmniej umiera kobiet zamężnych 
i d/ietnj ch Mężczyzna, który żeni się po
między rokiem 22 i 25, przedłuża sobie ży
cie o lat pięć Lndzie żonaci umierai# bo
wiem przeciętnie pomiędzy 62— 65 rokiem, 
kawalerowie pomiędzy 57— 60. Liozba 
i amobójstn pomiędzy ludźmi bezżennymi 
jest dwa razy większa niż pomiędzy żona
tymi ; zbrodnie zdarzają się także częściej 
wśród ludzi pozostających rw celibacie, niż 
wśród adeptów Hymenu. A zatem kojarzeń 
nie się jak największej liczby małżeństw 
jest ze wszeokmiar zbawiennem i pożąda- 
nem.

Czworonożny podsądny w  stanie Mas
sachusetts istnieje dziwacane prawo, moeą 
którego i zwierzęta mogą być sądownie po
ciągane do odpowiedzialności. Na zasadzie 
prawa tego ukazał się 17 maja b. r 
na ławie oskarżonyoh trybunału bostouskie > 
go —  pudel, pod zarzutem pokąsania ben 
powodu jakiegoś przechodnia. Rozprawy 
sądowe szły zwykłym trybem. Podobnie 
jak każdy podsądny i pudel ów miał swe"- 
go obrońcę,/ który w świetnej przemowie 
n> łożył nacisk na życie bez zarzutn, jakie 
dotychczas prowaaził jego klient. Ażeby 
dać wysokiemu sądowi dowód dobrego wy 
chowania podsądnego, kazał adwokat pu
dlowi, aby podał łajię panu sędziemu, a 
pies usłuchał rozkazu z taką niewinną ur
ną, że sąd przekonany o cnotach oskarżo 
nego, uwolnił go od wszelkiej odpowie,- 
dziainosoi, skazuiąc powoda na zapłaoeme 
kosztów.

' Ostatnia poczta.
i t ru- f/  | ; iT  f l / l j t e  Jtn

Komisja budżetowa austrjackiej dele 
gacji odbędzie dzisiaj posiedzenie, nd kto 
rem prawdopodobnie toczyć się będą ob* 
rady nad budżetem dla ministerjum spraw, 
zagranicznych. Jest rzeczą możliwą, że 
hr Kalnoky j'uż na tem posiedzeniu zło
ży tuposi o '.agranioznem położeniu. W ę 
giorska komisja dl i spraw zagranicznych 
w< rodę sformułuje pytania dla Kalnó- 
kyego.

'[ 5 <  - j u ł| u  | | i  i “A
Na sobotniem iosiedzeniu w Berlinie 

parlamentarnej komisi1 wojskowej, mini
ster wojny oświadczył stanowczo, że u 
stanowienie dwuletniego czasu służby je it  
niemożliwe. Sekretarz skarbu Maltzahu 
oceniał wzrost wydatków pańbtwa wsku- 
ten przedłożonych etatów dodatkowych, 
i wskutek procentów z o owo zaciągniętych 
pożyczek na rok 1891/92 na wysokość 
bO miljonow rocznie, nie licząc jeszcze 
sum potrzebnyob na .potrzeb; wojskowe 
w przyszłości ; i dlatego właśnie nie mo
żna żadną miarą ubnLaó ceł zbożowych^
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2 KURJER POLSKI, dnia ^Czerwca 1890 r. Nr. 157.

a raczej o nowych podatkach trzeba my
śleć. Koszta kolei strategicznych wyno
sić będą 20 miljonów.

Z  Belgradu telegrafują do dzienników 
rosyjskie:, że ponawiające się ostatniemi 
czasy napady Arnautów na terytorjum 
serbskie, spowodowały rząd Berbski do 
uczynienia energicznego przedstawienia 
u Porty z oświadczeniem, że jeśli Porta 
nie będzie w stanie położyć kresu tym 
naDadom, Berbja użyje najenergiczniej- 
szych środków obrony, chociażby w da
nym razie chodziło o przekroczenie gra
nicy.

Z Sofji donoszą, że rząd wpadł na 
trop spisku, mającego na celu uwolnienie 
Punicy z więzienia. Jeden z dozorców 
więziennych należał do spisku; areszto
wano go wraz z wielu osobistościami, po 
większej części Macedończykami.

Londyńska policja, zachęcona powo
dzeniem kolegów paryzkich, zdeeydowa- 
ta się również wystąpić energicznie prze
ciwko chroniącym się tam niLibstom. 
Manchester Couricr donosi, że w ostatnich 
czasach odoywała się żywa wymiana li
stów między władzami polic-yjneińi w 
Paryżu, Berl.nie, Petersburgu i l.ondyrie 
skutkiem doniesienia policji paryzkiej, że 
sprzysiężenie bardzo wielkich rozmiarów 
obejmuje wszystkie wyż wspomniane 
miasta. Po aresztowaniach paryskich 
wielu wybitnych członków stronnictwa

rewolucyjnego wyjechało do Anglji i za
mieszkało w Kentishtown, Highgate i 
innych północnych dzielnicaoh Londynu, 
gdzie prawdopodobnie dalej pracują nad 
przy prowadzeniem do skutku powziętych 
planów.

Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego1!
Budapeszt 9 czerwca. Dzienni

ki urzędowe zaznaczają pokojuwy 
ton mowy tronowej.

Praga 9 czerwca. We czwartek 
posiedzenie klubu młodoczeskiego. 
Np, porządku dziennym obrady nad 
dalbzą akcją przeciwko ugodzie.

Berlin 9 czerwca. „Kreuz Zei- 
tung* donosi, że w niedługim już 
czasie nastąpi zbliżenie Anglii i R o 
sji. Pośrednikiem w tej sprawie na 
polecenie księcia Walji jest poseł 
Morier.

Berlin 9 czerwca. Etat dodatko
wy na nowe koleje strategiczne i na 
wyćwiczenie rezerwistów w używa 
niu nowych karabinów ma za sobą 
wiele szans przejścia.

Berlin 9 czerwca. „Biuro Wolffa“ 
zaprzecza doniesieniom o zaniecha

niu przez cesarza Wilhelma podróży 
do Christjanji. Towarzyszyć będą 
cesarzowi te same osoby, co ubie
głego lata, z wyjątkiem Waldersee’go, 
którego zastąpi generał Hanke.

Bruksela 9 czerwca. Petersbur
ski korespondent „Norda“ mówiąc 
o pobycie w Petersburgu włoskiego 
następcy tronu, wyraża nadzieję, że 
ka*ąże nabędzie przekonana, iż Ro
sja bynajmniej nit jest niespokojną, 
ambitną, zakłócającą spokój monar- 
chją, jak sobie wyobrażają na Za
chodzie, lecz przedstawia się, jako 
kraj wielki a dubry, baczny na u- 
trzymauie pokoju, który myśli o 
wojnie tylko w ostatecznycn razach, 
kiedy zagraża coś jego bezpieczeń
stwu albo narodowej godności. Co 
do aresztowania rosyjsk»cb nihili- 
stów w Paryżu, m ów i „Nordu: Fran
cja spełniła swój międzynarodowy 
obowiązek mimo tego, ż  formal
nych układów nie było. Naród ro
syjski będzie umiał też w przyszło
ści jej i Szwajearji odwdzięczyć się 
sowicie.

R z y m  9 czerwca. Klerykalny 
związek „Uni me romana“ postano
wił większością głosów wstrzymać

się na rozkaz Papieża od udziału 
w tegorocznych wyborach do Rady 
gminnej. Mniejszość opozycyjna pod 
kierunkiem Sodermiego i Campella 
oświadczyła, że taką politykę uważa 
za zgubną i z ich sumieniem niezgo
dną; występuje zatem ze związku i 
będzie szukała połączenia ze stron
nictwem konserwatywno-narodowem. 
Koła watykańskie czynią usilne sta
rania. żeby powstrzymać secesję.

Rzy m  9 czerwca. Pogłoska, ja 
koby poseł Billot zawarł z rządem 
włoskim traktat, mocą którego Fran
cja obniża zaczepną swoją taryfę 
celną wobec Włoch, jest na razie 
nieuzasadniona. Równie nieprawdzi
we są wiadomości o bliskiej podró
ży Crispiego do Francji.

Relgrad 9 czerwca. Dziennik u- 
rzędowy stwierdza, iż pobyt Milana 
w Serbji pozbawiony jest wszelkie
go politycznego znaczenia. Milan 
przyjechał tylko odwiedzie syna.

B elgrad  9 czerwca. Organ rady
kalistów „Dnevni List* domaga się 
zajęcia północnej Macedonji, aby u- 
biedz Bułgarję, kwestję wschodnią 
na nowo poruszyć i przyjaźń Rosji 
wystawić na próbę.

Petersburg 9 czerwca. Otwarcie* kon
gresu więziennego i międzynarodowej wy
stawy penitencjarnej, wyznaczonem zosta
ło na 15 b. m. W  kraju zakaspijskim 
zjawiła się w znacznej ilości szarańcza. 
W zdłuż granicy perskiej szarańcza leży 
na przestrzeni 100 wiorst kwadratowych. 
Sady, pola uprawne i pastwiska znisz
czone.

N A  D E S Ł A N E .

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne

i monety
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR W YMIANY
filii c. k. uprz. galio.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30

a-™  . r .
Z l e c e n i a  z  p r o w i n e y i  u s k u t e -  i  

c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą  b e z  d o l i c z ę -   ̂
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JAK W ŻYCIU,
68) PO W IEŚĆ

A l b e r t a  D e l p i t .
W o i n y  p rz e k ła d  

HELENY z hr Rassockmh WILCZYŃSKIEJ

(Ciąg d a ls łjj.

I loża Alicji była przepełni ma tym . 
służalczymi dworakami, tymi wiernymi 
satelitami, zaczynającym* krążyć natych
miast koło każdej gwiazdy nowo wscho
dzącej. Na widok Rolanda podniósł się 
chór pochwał ogłuszający; potem każdy 
zrozumiał, iż brat i siostra wzdychają do 
ki1 ku chwil bodaj, spędzonych w siod-

kiem sam na sam. Jeden po drugim, wszy
scy się wreszcie dyskretnie wynieśli.

— Ja, bo zostaję. —  Ircio roześmiał 
się dobrodusznie. — Czy ia się liczę za 
kogoś P

Młoda kobieta promieniała radością. 
Rzuciła się w brata ramiona.

— Czyś ze mme zadowolony P
—  W ięcej n. i zadowolony, jestem z 

oiebio dumny. Śpiewałaś .jak wielka śpie
waczka, a grałaś jak skończona artystka. 
Tylko na przyszłość, błagam cię, nie od
dawaj się tak namiętnie publiczności. Za
biłabyś się przedwcześnie, moje drogie 
dziecię. Ale gdzież jest ArystydP

A licja się uśmiechnęła.
—  Nie chciał zostać, utrzymując, iż 

mógłby mię li ośmieszyć! Poczciwiec mój, 
gdzieś płacze rzewnie, wciśnięty w kąt 
jakiejś loży najciemniejszej.

—  Mój powóz będzie czekał na ciebie 
przed bramą. Choę, abyśmy skończyli we

trójkę wieczór jedyny w swoim rodzaju, 
który decyduje o całej twojej przyszło
ści.

—  W e czwórkę, jeżeli łaska —  wtrą
cił lrcio. —  Skoro masz i eść kolację z 
siostrą i szwagrem, musisz i moją obe
cność tolerow ać!

Lekkie do drzwi zapukanie przerwało 
paplanie Paryżanina.

—  Jeszcze jakiś natręt! — mruknął 
Roland niecierpliwie.

— Zobacz kto tam puka, Heleno. — 
A lic ja  skinęła na Bwoją pokojówkę. — 
Powiesz, że nie przyjmuję nikogo.

—  Nawet mnie —  odezwał się głosik 
świeży i s łodk i; głos młode dzieweczki, 
czarujący od razu swoją czystością i me- 
lodyjnością.

Alicja krzyknęła radośnie i podbiegła 
ku drzwiom z otwartemi ramionami

— T y ! ty! moja droga FlorencjoP Ja
kim cudem jesteś w ParyżuP

Młoda dzieweczka spłonęła rumień
cem.

—  W ytłumacz czemprędzej twemu 
bratu . .  bo ten pan, to twój brat, za
raz go poznałam . . .  żem zupełną sie
rotą. a w dodatku ńmerykanką. Inaczej 
zgorszyłby się niesłychanie, że latam po 
świecie, mając za jedyne towarzystwo 
moją pokojow ę. . .

Alicja roześmiała się , przedstawiając 
najsolenniej:

— Moja droga, mój brat, pan Roland 
Montfranchet; Rolandz*e, moja od serca 
przyjaciółka, m as Florencja Sidney, A - 
merykanka.

Roland nie zdawał się jednak wiele 
zgorszonym; ta cudzoziemka oczarowała 
go od razu, na pierwszy rzut oka. Nie 
miał czasu odpowiedzieć, bo w tej chwili 
wszedł reżyser zapowiadając, że balet 
się końozy.

— Wyrzucam was za drzwi, moi dro

dzy —  zażartowała Alicja —  ale wie
czór musi się równie dobrze skończyć, 
jak się zaczął. Tak, a nie inaczej! Ire 
neuszu, ty z nami jedziesz. Zabieram 
1 ciebie, kocnana Florencjo.

— Przyjmuję. Twój brat będzie na 
tyle szarmanckim, iż mnie weźmie z so- 
bą , wychodząc z sali, i zaprowadzi do 
twojej loży.

Ody kurtyna zapadła po cudownem 
trio w w ięzieniu , salwa oklasków poże
gnała debiutartkę. Paryż wyświęcał ją  
na wielką artystkę. Nakoniec urzeczy
wistniały się ich dawne marzenia! R o
land imponował światu swojomi miljo- 
nami, Alicja wznosiła się po nad tłum 
pospolity i budziła podziw swoim genjal 
nym talentem. Przebierając się w suknie 
codzienne, młoda kobieta przebiegała 
szybko pamięcią przeszłość bolesną. Jak 
ten czas nędzy i ucisku wydawał się jej 
daiekim !

________ (Dalszy i*ąy nastąpi).

F X £ U k L A .

LUX (Dr. BORKOWSKI)
KraKó w,

Zacisze, 5 i 7, % piętro.
Wyłączny skład autokopistów, cyklu- 
styli, wszelkich maszyn do pisania i t. d. 
Fabryka i skład aparatów, przyoorów 
i wszelK'ch pot-zeb do fotografji —  Ory
ginalne maszyny do szycia nożne i rę

czne od 5 ao 150 złr.
M T C e n y  4 0 %  niżej konkurencyjnych***

Agentów poszukuję na wszystkie mia
sta Galicji. 462(7-?)

L0U1TRE
Sukiennice, 16

P a r y a l t l e  kapelusze damskie, 
Parasolki

443(76-?) Gcrsety,
Pióra,

K w i a t y .

• P A r f i j m  y  franciizkin i angielskie.

NADESZŁY
j P a r y  z l u e  Letnie suknie pasowane.

O o o h e a  Pelerynki ., żakiety 
Plastrona Krawaty damskie, 

Kamizelki.

Wielki wybór. Ceny niskie. __

Fachy i Kasa
ozdobne dla C  U K  L e r n i  lub 
- A . I p t i e l S J L  do sprzedania, oraz 
eałe urządzenie cukierni, pod przy- 

»tępnemi warunkami. 466(6-16)
Ulica św. Marka Nr. BI, vis k

vis Szkoły Ś-tej Scholastyki.

ITylk* jeszcze czas krótki!
Na Placu Dietlowskim

B e n o it-S c h m id ta
W iedeński ulubiony

TEATR MAŁP i PSÓW.
Dziś w poniedziałek 9 ozerwra

2 wielkie przedstawienia.
Początek pierwszego u 6 po południu; drugiego 

o  8 wieczór. 460(14-?)

Na każdem przedstawieniu pro
dukcje 60 zadziwiająco wytresowanych 
zw lerząt, jako t o : małp> pSÓW, kóz I 
ulmskich doggów. ' U J

| ANTONI RCZIHAHIT
* KRAKÓW
^ FatoryKa parowa

$ Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
jii w fiakowicach pod Krakowem

§
Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi c. k. minister

stwa handlu i rolnictwa.
W j rabia z produktu surowego własnej plantacji wszelkie gatunki Cy

korji sztucznej i ka wy, odznaczające się bogactwem części pożywnych, tu
dzież doskonałym smak tern i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K aw y w  pudełkach (szufladkach)
Surogat K aw y w  szklankach.
K aw ę śrutow ą francuska Rozmamta.
Cykorją krakowską gorzką.
K aw ę figową.
Cykorjową K aw ę perłową (Nowość).
K aw ę krakowską w  skrzyneczkach w yborow ą.
K aw e żołędziową.

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające zaletami wszelkie 
tego rodsąju produkty zagraniczne, żywię niepłonną nadzieję, że Panie 
Gospod jiie nasze, które otaczają zawsze i wszędzie swem życzliwem po
parcia i przemysł Krajowy, zechcą i tu być pomoener.i w popieraniu i roz- 
powa i cbnianiu wytworów inoich. 55(88-?)

D o nabycia  wre w szystkich handlach

Firma LUX (Dr. BORKOWSKI
K r a l c ó w ,

Zacisze 5 i 7, I. piętro.
Maazvny do szycia w szelk ich  system ów, ory

finalne z p oręk? 5 i 10-letnią Slngera: rodzinna 
. zam iast 88 i 78 złr . ty lko 48 i 64 z łr , 

nowego 44 i 49 złr . zam iast 68 1 74 złr .' 
Wheeler I Wilson 41 i 46 z łr . ian iast 66 1 70 
. b  , Tytani i 68 z łr . zam iast 86 z łr ., Mudlum 
62 z łr . zam iast 80 złr ., Clrcular-blastlc 75 i 
8*1 : ’ r. zamiasl 110 i  120 z łr . —  Ręozne od 6 
do 36 z łr . o podw ójnej nici. —  Małi o łańcu 
szkow ym  ściegu 8 1 1  z łr ., ig ły  od 2 cl., oli- 
w , od 7 ot. — Sprzedaż na *redyt l na raty 
oa 50 ct. tygodniowo. —  Pobzukuje się agen
tów, rep. Bzentantów I podróżnych na ca łą  Ga
licje , K rólestw o PoisiJe, Bukowinę i Sli,zk za 
wysoka prowizją. — Zgłoszenia przyjm n e co
dziennie od 9 rano dn 7 popołudniu, w  którym  
to czasie rów nibż próby m aszynowe odbywane 

być mogą. 46l(9-?)j'

Od 1 września r. b. przyjmujemy

panienki
uczęszczające do zakładów nauko
wych w Krakowie.

Jarosławom a Dąbrowska, 
Ludomiła Gośka. 447(5-6)

V\ gmachu szkoły wydziałowej 
Ś-tej Scholastyki, ul. Ś-go Marka 
(wiadomość u portjera).

f i r m a . 468(10-?)

KONCESJONOWANE BIURA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

BIURO TECHNICZNE
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i irzeróbek, tak w miejscu jak i na prowincji.

BIURO OGŁO&Z BJ\T
przyjmu e wszelkie ugłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miastu na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, informuje w żądaniu.

BIURO WYJM AJMU MIESZKAŃ
pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mi ście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

O g ł a s z a  c ł o  w y n a j ę o l a  s (54-?)

od L ipca :zaraz :
3 lub 4  pokoje, przedpokój, kuchnia na II pię

trze ul. Gertrudy Nr. 88.
2 pokoje i kuclmia oa parterze z widokiem bar

dzo ładnym, odpowiednie na letnie mieszkanie. 
Prądnik biały Nr. 37.

Pokój bardzo ładny umeb’ owany na II piętrze 
ul Sławków >ka Nr. 20.

6 pokoi, przedpokój, 2 werandy, kuchnia na I 
piotrze. Rjnek główny Nr. V* 

pokoi z meblami na I piętrze ul. Pijarska Nr. 4.

2 mieszkania pu o pokoje, ' ichnia, nyża. przed- 
pukói na II i U l pięt-ze ul. G i„dzk Nr. 14 

2 i iiesz lu „.a  po 3 pokoje, przv ipokój, kuchnia 
na I i II piętrze ul. Smoleńsk Nr. 24,

8 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ul.
Krowoderska Nr. 36.

2 mieszkania po 3 pokoje, kuchnia na I i II 
piętrze plac Matejki Nr. 9.

4  pokoje, rrzedpdkó’ , kuchu*a na II piętrze ul. 
Sierna Nr. 3.

LUX (O i Ł-ORKOW SKI)
Kraków, Zacisze I. 5 i 7, I piętro.

Jedyny skład aparatów do kopjowania, 
pisania nut, rycin, fotogralij i t. d. Auto- 
kopista i cyklostyl. Wszelkie maszyny do 
pibania od 40 — 350 złr. Regibtratory 
Shanona, p.óro-kałamarzo, meteor, prasa 
do kopjowania. Excelsior i wszelkie no
wość elektrotechniczne, fotograficzne i 
mechaniozne. Agentów, podróżnych i za
stępców poszukuje się da całej Galicji, 
Buków ij i Slązka. Zgłaszać się i pró
bować aparaty można oodziennie od 10 
rano do 7 wieczór. W  święta przedpo
łudniem. Sprzedaż na kredyt i raty.

Mam zaszczyt donieść 3z. Publiczno
ść*, iż przybywszy z Warszawy założy
łem w H rakowie, Rynek główny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  wyrobu.

Ceny na towar, za którego dobroć sa
rn’ mnie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo
żliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 8 złr. 50 cnt., a damski? 
od 8 złr. i wyżej btosownio do wymagań.
8H98-?) B ro n is ła w  D ob rza ń sk i.

J u ż w yszło:

• l-» l U.KM* U
PISMO ZBIOROWE

z u tw orów  k o b ie ce g o  p ióra  
w yaan0

staraniem  T ow arzystw u Oszczędności Kobiet.
C e n a  X  z ł r

z przesyłką pocztow ą na prow incję 
X z f r .  1 5  c n t

b o  nabycia 467(3-3)

we w szystkich księgarniach. 
Skład główny w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.
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Lód
jest ao sprzedania hurtownio lub dro

biazgowo o każdej porze dnia.

Cukiernia Wincentego Kon- 
dolewicza, ulica Florjańska

Nr. 3u. (ia-12)
N iżej podpisany, posługacz Nr 9, od 

lat ośmiu należący do Zakłada Sto
warzyszeń,a posługaczy i przez lat 
dwa wypraktykowany w biurze spe- 

dycyjnem, podejmuje się opakowań i prze
noszenia w mieście, oraz ekspedycji na pro- 
wiuoję mebli, instrumentów muzycznych 
i wszelkich innych przedmiotów, ręcząc 
za rzetelność ■ sumionność pracy pod 
gwarancją kasy stowarzyszenia i kaucji 
onego w kasie miejskiej w ilości 600 złr. 
złożonej. 4S6|4-4)

Józef Węglarz, Karmelicka 42.

F I R M A 466(10-?)

LUX (Dr. BORKOWSKI)
kraKÓw Zacisze, I. 5 i 7, I. piętro,

T& szulkln putrzuby i przybory  fotograbczne. 
p łyty , papiery, chem ikalia, ob jek tyw y, tame- 
•\, statyw y i ca łk ow ite  nrzą lżenia .pracowni 
lla p ?  zaw odow ych  fotugralów  i am atorów . 
W szelkie apa ata m igaw kow e i detektyw ue 
w  cenach od 18 -200  z łr . a. w K T o  d r o ń o  
dla PP. am atorów  K l u o e m l  A parat mi
g a w k ow y  detuktjw n y , fotografje  nocni przy  
św ietle magnuwofl (w stęga m agnowa 4 ct. 
metr, proszek Magii ,w j 4 ct. gram ' 4parata 
Llbeganga, a t ln a  etc. Nauka fotngrafji oez- 
p ła u a . 'teny u l z a z o  ud wledmis klcii Ka
talogi ‘ im i *w -ne  na żądanie gratis «  franco.

l n M f a r  •U M rcy " r ,  M r*f ■rłswłNI, Arik Wli L M inu  I 9»6tkl, pod ;xrz jtn  lad-wskise' R m M tar otfpawlidzlslayi Jan laWaarakl


